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Do niedawna jeszcze prawie na 
palcach policzyć bylo moźna te firmy 
w okręgu przemrslowym lódzkim, klóJ"e 
dla robotników swoich i ich rodzin 
miaJy przy fabrykach lak ważną insty
tucję, jak kasa cho1·rch. Dzisiaj od 
czasu powstania prnwa, klóre obowi<1-
zuje właścicieli rubryk do zakladania 
własnej kasy chorych o ile fabryka 
liczy 200 i więcej pl'acowników lub 
wspólnej kasy Lych drobnych przed
siębiorstw, które zall'udniaj::i chociażby 
20 ludzi, pożyteczna ta dla zdl'O\\"olno
śc i i p imocy malerjalnej w razie cho
roby, instylucja, zacznie swoją dub!'o-

'" :zynną dzialalno~ć zupeluie 1wrmal11ie, 
1ie krępowanfl żadnymi osobistymi 
vzględa111i właścicieli pl'zeclsiębiorslw 

i fabryk. 
Chociaż nowe prawo, wicie rnożc 

jeszcze miec punkló\Y spornych, lnb 
trudny<'h do \\'ykonania w zastosowa
niu praktycznym, Lo jcd11ak daj}1c 
w1.ględną anlo11omję każclej poszcze
gólnej w stosunku do prawomocności 
uchwal ogólnego zebrania cztnnków 
kasy chorycll przy danej fabryce, bcc
dzic niezaprzeczenie dużym krokiem 
w życiu ekonomicznym iiaszego ro
botni ka. 

U nas, jak wiemy: piel'wsza firma 

H.. K.indlera zastosowała nowe prawo 
do istniejącej jnż n siebie od kilku lal. 
kasy chorych, i z dn. 14 slycznia b. r. 
rozp t1ezęla dzialalność podlug nowej 
ustawy. Między innemi postanowie
niami zarządu kasy, w oslalnich dniach 
nastąpila uchwala, rnająea nadzwyczaj 
ważne znacz.cnie z powodu ogranicze
nia leczenia dzieci rnbotników. 

W dawnej i dotychczas nowej ka
sie jesl wzepis że dzieci leczone są 
w tej fab„ycc gdzie prncnje ojciec np. 
jeżeli rnbot1Jik pracuje w firmie Kru · 
sche i Endera a malkit w firmie H. 
l\indlcrn, Lo dzieci leczone są u l\l"n 
sche i Endem i ud\\'roluie .• leżoli zaś 

ojciec pracuje w Lakicj fabryc0, lub 
przed!>iębiorslwie, gdzie kasy chorych 
niema a rnalka w jednej z wyrnienin
nych l'irm, lo pomoc lcbnską dzieci 
otrzymują z firn1y w klót-ej Jil"aeuje 
matka. 

Obecnie, jak siQ dowiaduję, zarząd 
kasy chorych Tow. Akc. R. Kindlera 
uchwali I slosować 11·z1J1iankowany prze
pis Lylko do driia 1 kwietnia r. b. a od 
tej daty będą otrzyrnywaJy pomoc ll'
karsk:1 tylko Le dzieci, klórych u j co
wie pracujij, w f'nbrycc l'il'my R . .Kin
ctlera. 

A co się si.anie z dziećmi ojców 
pracujących w tych wszyslkich malych 
fabryczkach gdzie kas chorych nie bylo 
i niema? - zoslaną bez opi(•ki lekar 
skiej. Można być pewnym, że posta
nowienia takie będą zaprowadzone i 

1r innych dużych fabrykach a wobec 
lego rnbolnicy z pomniejszych fabryk 
powinni slarnć siQ wszelkiemi silami, 
aby skJonić swoicl1 p1·acodawców do 
jaknajszybszego iakladauia kas cho
rych. To ll'laśnie wzmiankowana uch
wala kasy Akc. Tow. H. Kindlera miala 
na celu, 

Jeśli wlaściciel fabryki nie możl' 
:ailożyć własnej Kasy c:l1orych ze 1rzgJę
dn 11a nrnł11 ilość robotników, to niech 
się lączr z takiemiź drobnemi przrd
s1ębiol'slwnmi w celu założenia wspól
ut>j kasy. 

Pozostaje jeszcze jed11a spraw,1, 
do Lego czasu Jeżąca odlol!irm a do
Lyez:icu, jak np, w nnszym mieście w
p1·11·11e paru lysięcy robotuikó'I' . .Mnm 
lu na myśli I ych Lak zwanych w gwa-
1·ze 111icjscowej „liwerantów" klcirych 
ja by1u w1;,,11 al „plakami ui >]Jieskimi", 
co lo nie orz:1, nie r:;iej:1 a zbierają. 

Taki pan nazywa siebie fabl'y
kan lem, o czym wielkim szyldecu na 
swoim domu obwieszcza, nie f'ab1·yki 
nic posiada. Wydaje Lylko osnowę i \\'(f

lek tkaczowi ręcznemu, który następ

nie od świlu do póżnego wieezoru trze
pie na wlasnrm wnrszlacie. A później 
„fabryknnl" odbiera gotowy malerjał 
od Lkncza, płaci marnie, nieregularnie, 
czasem śledziem lub bochenkiem chle
ba i ua lym się jego r~·la kończy. 

Do żadnych obowiązków wzglę

dem robotników taki .fabrykant" nie 
poczuwa się, inspekcja fabryczna go 

nic kontroluje, ceny sam sobie uslaua
wia, a zyski pokaźne ciągJJil• .• Jest lo 
stanowczo anomaJja i czas lo musi 
zmienić na lepsze. 

Ale obecnie Lt'zcba się zając pt'ze
dewszystkiem i najenergiczniej zape
wnieniem pomocy lekarskiej wszyslkim 
clziecio111 robotników. TJ"oska o lo je!>l 
święlyrn obowiązkiem rodziców, po
winni więc skorzystać z prawa usta
nawiającego im tę ..l:'omoc. 

Bronisław Ostoja. 

Krótkie dane z działalności Pabjan. 
Towarzystwa Naukowego za 1913 rok. 

Organizacja wewnętrzna i władze 
T-wa.. Towarzystwo rokiem bieżący111 

rozpoczęJo Vl ruk swej dziHlalno ści i 
liczy na 1 slycz111a 1914 r. 2i:l0 człon
ków. W tej liczbie rzeczywistych 172, 
wspiernjących 58. lJrzyby!o w okresie 
sp1·awozdawczym 43, wykreślono z po
wodu wyjazdn, śmiel'ci lub nieplacc-
nia s dek - 142. 

Sk.lad Zarządu stanowili pp. W. 
Eichler-pl'czes, Fr . .Tan1i1'1ski I wicepre
zes, .J. Osikowski Il wice·p1·ezes i !>karb
nik, F. Frankuwski- sekrelm·z, .1. Eben
rylter- buchaller, oraz czlonkowie pp. 
!fr. Gajewicz, WL Jal'molowicz, Cz. Ku
jawski, A. Kurpiewski, K. Pączkicwicz, 

5) Marja Konopnicka. - A! Ksawery! - - L'zeklam, okazując 

mu przyjemne zdziwienie. 
oplatek, a gromnica, co ją jeg·omo~li trzyma], 
tylko chwir, chwir, na obie strony. że się 

tak już dusza do wyjścia tłukła ... 

Ks 1awery. 
Dopiero 11a samo pod wiośnie, grzejitc 

się na młodym słof1cu przed domem, zobaczy
łam jak szedł od miasteczka. Gdyby nie to, 
że idąc przez pole g·łowę miał odkrytą, a 
czapkę w ręku, nie byłabym go nigdy poz
nała, tak był zewnętrzuie zmieniony. Prze
dewszystkiem miał na sobie ciepłe palto, ta
kież spodnie, g·rube wysokie buty, i niebies
ki fontaź wychodzący z poił kołnierza czys
tej, doM, cienkiej koszuli. Struchlała twarz 
jego nabrała zd~·owszej cery; oczy tylko nie 
straciły tego wyrazu przel'ażcnia j martwoty, 
jaki im był właściwy, 

Dziwiłam się w dnchu tej zmianie, kie
dy Ksa.wel'y przystąpj wszy do ławki prze
mówit „pochwalony" i pocalował moj<t suk
nię, jak to miał we zwyczHju. 

- Aha.„ Aha ... - rzekł. Chwała 

Hog·u ... - odezwał się patrząc na urnie z 
tym samym eo dawniej idjotyczno- bolesnym 
nśmiechem, rozszerzającym usta jeg·o od ucha 
do ncha. 

-- Ksawery Wilewski... ·- podpowiedzial, 
kiwając siQ śmiesznie przedernną, co rnialo 
zapewne ukłon szlachecki oznaczać. - Aha, 
Wilewski, aha ... 

I zbliżywszy się do mojej twarzy: 
Chwała Bogu szeptal ·- Matkę 

1111 Pan Jezus dHl... 
Co'? Jak? 
Aha ... Aha ... 'l1a pani, pani Wilew

ska, szlachcianka, obywatdka... Ale że by
ła wtedy wdow<t, aha, i dlatego się w Krn
kowie rodziłem... Chwała Bogu ... 

Złożył ręce i oczy wzniósł do nieba, 
dzięknjąc za swoje urodzenie, jakby za dar 
na.jwyższy. 

- I jakże siQ Ksawery dowiedział? 
- Aha ... Zachol'Owała, na śmierć za-

chorowała ... wołają mnie t o niej. A już ją 

jegom ść spowiadał. TaK iclę,-chwała Bo
gn - a. ona: tiyou, Ksawery. daruj! •rak ja 
µatrzę, nie wiem co robić ... Tak ona znów: 
Synu, Ksawery, ćł.Arnj! •rak ja w plflcz. Tak 
nrnie jeg·omo~ć w kark, a ja jej do nbg. 1.'n.k 
z11ów j<'gomośt: rękę jej bierze i na głowie 

mojej kladzie. A takct letka uyla ta ręka, 

jak piódto, a tak mi zaciężyła na głowie, 

jak ołów ... A pani tylko dyszy, aż w pier
siach jej gra, a bledziuchna taka, jak ten 

Przestał i westchnął glęl.Joko tym west
chnieniem, z jakiem lutl o rzeczacl1Jm1dziem
skicli zwykł mówić! 

- Tak jegomość: 
- Pani Wilewska! Bóg widzi, wiecz-

ność czeka ... Tak pani na to ... niby matka ... 
- Otwórzcie drzwi, zawołajcie ludzi. 
A już zachrzypiała. 
Tak jegomość drzwi roztworzył i mówi: 
- Dignum et justum est... - Oo i w 

ministranturze tak samo stoi. .. Jak drzwi roz
tworzy, tak się zarnz narócl zaczął wali<:, 
nawaliło się ua.rodu pełna stancja. 

•rak pani się na poduszki kaiala pod
nieść i mówi: 

- - Przebaczcie mi, chrześcja1iskie dusze, 
krz ywclę t<'go oto syna mojego KsawPrego, 
którego w boleściach zrodziłam i matką ie
go jestem. Co wyznaję tu prze<l wami, bo 
się cl n za moja sądu boski go lęka. A to 
wam wyznaję po spowiedzi świętej, w godzi
nę śmierci moj<'j i blog·oslawię tego syna me
go i wszystko co mam, jemu zostaw11j1:. A 
11iech mi to pL'zebaezy Pan Bóg milol:licl'lly, 
~em temu sierocie pouiewierać sit,: dala w 
ciężkiej nędzy przez cHły wiek jego i prz z 
wszystkie lata jego, amen (D. c. n.) 
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Wl. Pomianowski, B. Rutkowski, St. 
Szydłowski. 

Komisja rewizyjna skladala się z 
pp. H. Lipskiego, WL Chmielewskiego 
i F. Chodkowskiego. T-wo urządzalo 
w roku sprawozdawczym odczyty dla 
dol'O lych, wystawęowadozna w czą, zbie
rnlo dane stalyslyczne z niektórych dzie
dzin, organizowalo pogadanki i czytan
ki dla tlzieci, koncerly wokalno-muzy
kalne, przedslawienia teatralne, m·zą
dzalo zabawy dla czlonków i zapro
szonych gości. T-wo posiada bibljo
tekę, czytelnię, muzeum oraz kolekcję 
przezroczy do odczytów i pogadanek. 

Prat:a T-wa podzielona jest pomię
dzy 10 sekcji, (i 1 komilet) na czele 
każdej z których stoi członek zarządu, 
jako przewodniczący z urzędu. Ogólem 
wspóldzialalo c:1.ynnie w pracy T-wa 
144 osoby, niektóre pl'acowaly w paru 
sekcjach. 

1. Sekcja odczytowa. Przewodni
czący dr. Cz. Kujawski, sekcja liczy 5 
osób. Odczytó.w w ciągu roku (z wy
laczeniem przeszło 4-ro miesięcznych 
f~rji letnich) odbyło się 17. Oprócz 
tego na pierwsze pólrocze 191J roku 
zalegalizowano 9 odczytów, a 3 prze
słano do legalizacji. Odczytów powyż
szych wysluchalo ogółem 3215 osób, 
czyli p1·zeciętuie 189. Frekwencj~ na 
poszczególnych odczytach wahała się w 
gl'anicach ba1·dzo obszernych: od 40 do 
476 osób. Dane w porównaniu z ro
kiem 1912-znacznie \\'yi.sze. 

Tematy odczytów byty zaczerpnię
te z dziedzin rozmaitych: życiorysy wiel
kich ludzi 4 kulluralno-etyczne 3, hi
storyczny 1, 'przyrodnicze 3, krajoznaw
cze -J., z dziedziny ekonomii 2. Wygło
siły powyższe odczyty następujące oso
by: pp. A. Zięckowska 2, S. Wojci~
chowski 1 T. Turkowski 2, W. Slefan· 
ski 1, W. Stojowski 1, E. Sokołowski 4, 
K. Kulwieć 1, A. Janowski 2, \V. Eich
ler 3. Zapowiedziano :1.a : odczyty pp. 
L. Włodka, K. Woyciecho\\'skiego, E. 
Sokolowskiego, A. Niemojew~kiego, 
K. Kuj a wskiego, K. Kul wiecia. Z. Gro
towskiegp, G. Gordonówny i .T. Chel · 
mil1skiego. 

2. Sekcja czytankowa. Przewo
dniczący p. Wl. Pomianowski; sekcjr1 
liczy 15 osób. Zadaniem sekcji jes 
wyglasznuie pogadanek i bajek dla dzie· 
ci w każdą niedzielę oprócz ferji, ornz 
urządzanie p1·zedstawier1 scenicznych i 
żywych obrazów dla dzieci. J"Wdziel 
czynnych w 1·oku ubiegłym bfl'i 24, 
w które członkowie sekcji wypowie
dzi li 16 pogadanek tt·eści pouczają
cej z przyrody, hislorji, krajoznawstwa 
i t. p., oruz 16 bajek. Jedne i dru
gie byty ilustrowane za pomocą prze
zrnczy. O prócz lego sekcja wystawi
ła 8 obrazków scenicznych dla dzieci 
w niedziele i zorganizowała 2 wieczo
ry dziecinne muzyczno-sceniczne, w 
klórych brnla udziat 01·kiestra dziecię
ca powołana do życia przez p. Br. 
D:!LH·owskiego. Podczas pogadanek, w 
autrnklach dzieci śpiewaly chórem pio
senki. Na przedstawieniach i czytan· 
kach podczas wzmiankowanych 24 nie
dziel bylo 11,855 dzieci i -ł-21 dol'O
slych, razem 12,276 osób; czyli więcej 
niż w 1·. zeszłym przeciętnie 512 osób. 
Najmniejsza ilość sluchaczów wynio
sln 127, największa 1,078 osób. Sek
cja posiada bibljoleczkę, składająca się 
z 43 tmnó ~· , oraz garderobę teatralną. 

3. Sekcja bibljoteczna. Przewod-
11iczący p. SL. Szydłowski. Sekcja li
czy 5 osób. W roku ubieg.lym sekcja 
odbyła 75 dyżurów; podczas tych os
tatnich wydano 1,863 tomy, przecięt
nie po 25 lomów na każdym dyżurze. 
Wydają się książki do czytania ~ ra
zy na tydzień. Korzystały z bibljote
ki 104 osoby, czyli pt'zeciętnie na 1 
czytelnika wyparla 18 tomów rorznie, 
wahając siQ od 1 tomu do 74. \../po
równaniu z rokiem ubiegłym ,yzięto o 

22 tomy więcej, czylelników byJo o 57 
wif;JcPj, czyli frekwencja bardzn -.i ę 
zwiększyła. Nowych dziel w ro, u· 
biPglym nie nabyto, gdyż zgodnie z 
życzeniem Ogólnego Zgromadzenia, zn
rz:!d pusta11owil w tym l'Oku rozsze
rzyć dział pism, na klóre cały fundusz 
obrócony zostal. Obecnie bibljoteka 
posiada 1,645 tomów. 

4. Sekcja czytelniana. Kierownik 
p. K. Pączkiewicz. Na czytelnię prze-

G A Z E T A P A B J A N I O KA. 

znaczono osobny pokój; prenumerowa
no 17 pism, a mianowicie: .Sfinks", 
• IIumanista Polski": "Wychowanie w 
domu i szkole", .Miesi ac Ilustrowany", 
.Świat", .Ziemia", .Zaranie_", /fy
dzieńiluslrowany", .Mucha", .Smiech", 
• Goniec pornnny i wieczorny", "Dzień", 
.Naród", .Gazeta Poranna", .Rozwój", 
.Nowa Gazeta Lódzka ", .Gazeta Pa
bjanicka "; korzystało z czytelni osób 
zapisanych w książce 1,505, znaczna 
ilość zapewne się nie podpisywata. 

5. Sekcja muzealna. Przewodni
czący di-. W. Eichler; sekcja liczy 12 
osób. Celem dziatalności sekcji jest 
zawiadywanie mnzeum ogólno-ksztal
cącym, urządzonym przy T-wie. Mu
zeum obejmuje następujące działy: na
uczanie początkowe, gieografję, histo
rję, archeologię, numizmatykę, sztukę, 
etnografję, technologję, przemyst, ana
tomję, bygjenę, patologię, zoologję, 
botanikę, mioeralogję, gieologię, pa
leontologję, oraz bibljotekę. 

Zawiadywanie każdym poszcze
gólnym dziaiem było wlożone na spe
cjalnego członka sekcji. Sekcja wy
stąpiła do zarządu z projektem wysta
wy 01rnduznawczej, którn miata miej
sce od dnia 1-go do 15-go września. 
Wystawa nosi!a charakter naukowy, i 
przedstawiała się bardzo interesująco, 
Udział w jej urządzeniu wzięła sekcja. 
Ogółem ofiarowano w r. b. do mu
zeum 90 okazów za sumę 150 rb. 85 
k. Nabylo za gotówkę 58 okazów za 
173 rb. 75 kop. Obecnie muzeum po
siada 2,467 okazów zanumerowanych. 

6. Sekcja statystyczna. Przewod
niczący dr. Fr. Jal'Jliński. Sekcja liczy 
5 członków. Za rok ubiegly 'lebrano 
dane statystyczne co do szkó! poczrtt
kowych miejskich i pl'ywatnycb w Pa
bjanicach, które to dane ogłoszono w 
"Gazecie Pabjanickiej ". Na rok obec
ny sekcja pl'ojektuje przedsięwziąć: 1) 
statystykę w!aścicieli miejskich 2) 
przedsiębiorstw przemysłowo-handlo

wych i sklepów 3) cechów 4) dalszy 
ciąg szkolnictwa. Oprócz tego zbiera
ne są Rtopniowo dane dotyczące i in
nych dziedzin, jak np. szpitalniclwa 
i l. p. 

7. Sekcja muzyczna. Przewod
niczący dr. Cz. Kujawski; dyreklor mu
zyczny p. F. Wasilewski, gospodarz 
p. F .• Terlecki. Chót· liczy 36 osób. 
Oprócz chóru istniała i orkies.tra, kló
ra pl'zed paru miesiącami, jako staJy 
zespól, zoslala skasowana wskulek nie
możności ustalenia JJiezbędncgo korn
pletu. Występów sekcji byfo 5: 2 
koncerly samodzielne, 3 z udzia!em 
sekcji dramatycznej, z tych 2 pod e
gidą T-wa, a 1 on T-wo pomocy dla 
niezamożnych uczniów przy Pabj. Szko
le Handlowej. Oprócz chóru i orkies
try wystQpowali soliści i solistki, oraz 
ich zespoly. Pod względem artysty
cznym wystQpy sek<:ji były naogó! zu
peJoie udatne, a niektóre zyskały du
że uznanie. 

8. Sekcja dramatyczna. P1·zewod
niczący p. WJ. Jarmołowicz. Sekcja 
liczy 23 osoby. Sekcja \\'yslępowala 
przed ferjami letniemi 2 1·azy wspól
nie z sekcją muzyczną dając .Złotego 
cielca" i .Nokturn", w drugiem zaś 
pólroczu wystawit~ 3 aktową komedję 
Baluckiego .Radcy pana radcy", oraz 
wzię!a udziaJ wspólnie z sekcją mu
zyczną na T-wo pomocy dla nieza
możnych uczniów Pabj. Szkoły Han
cllowej, dając I-aktówkę "Tatuś poz
wolił". Wszystkie sztuki opracowane 
byly sumiennie, a amatorzy ze swych 
ról wywiązywali się dobrze. 

9. Sekcja fotograficzna. Przewod
niczący p. H. Rutkowski. Sekcja liczy 
4 członków, odbyta . 103 dyżury przy 
latarni czarnoksięskiej podczas odczy
tów i czytanek. Pozatem sekcja wy
konała 214 przezroczy, nabyła 40, czy
li obecnie ilość przezroczy, jakie sek
cja posiada wynosi 1,356 sztuk. Sek
cja posiada ciemnię, aparat l'otogra
ficzny i wogóle wszelkie przybory do 
ro lografj i. 

1 O. Sekcja dochodowa. Przewod
niczący p. A. Kurpiewski. Członków 
liczy sekcja 27. Dyżurowało na od
czytach, czytankach, koncertach, przed
stawieniach teatralnych oraz na wys
tawie owadoznawczej ogólem 257 o
s.ób. Oprócz utrzymywania porządku 

na wspomnianych wystąpieniach pu
blicznych T-wa, sekcja obsadza czlon
kami swymi zawsze i kasę . 

11. Komitet teatralny. W skład 
jego wchodzą pp. Br. Gajewicz, J. Osi
ko wski i Fr. Jarniński. Zadaniem ko
mitetu jest angażowanie teatru łódz
kiego na występy w Pabjanicach, sprze
daż abonarnentów i t. p. 

Niektóre pozycje sprawozdania ka
sowego. Pozostalość w gotowiźnie 
116,32. Fundusz Budowy Wtasnego 
Domu 1294,45. Majątek Towarzyslwa 
6901,46. Ogólna suma bilansu 8449,17. 
Składki członkowskie 724,50. Ofiary 
770,83. Na pokrycie amortyzacji J 2131·. 
58 k. Utrzymanie siedziby Towarzyslwa 
1000 rub. Wydatki administracyjne 
147,48. Subsydjum na rzecz Muzeum 
T-wa 100. Rachunek dochodów i roz
chodów 3588 rb. 72 kop. Czysty do
chód 122 rb. 45 kop. 

Budżet na rok 1914 określono na 
sumę 2300 rb. 

Męty. 

Kaskadą peret i drży i lśni 
Przecudny, wonny puhar rozkoszy, 
Życiowe biegną za dniami dni 
Pieni się puhar-i troski płoszy.„ 
Wpatl'zony w piękny koloryt drgnień, 
W obłok upojeń zwiewny i kręty, 

Chwytasz za puhar-i pijesz zeń, 
Lecz na dnie.„ na dnie znajdujesz męty. 

Sl'ód cierni, klóre bogaty świat 
Ujrzaleś konchę przepiękną ró1.y, 
Nieziemską wonią nęci cię kll'ial, 
Pieści twe oczy-i szczęście wróży. 
Wyciągasz chciwie gorącą dlań, 
Już kwiat przed labą leźy podcięty„. 

Mitośnie oczy zbliżyJ:eś doń 

I... na dnie widzisz spylone męty. 

Lecz. żar pożądań pędzi cię w dal, 
Nęci cię neklat', wdzięczą się róże, 

Sród życia wartkich spienionych fal 
PJ:yniesz, rozkoszy gdzie wabią kruże. 
A gdy prysł urok-przeminął szal 
Myśli na mudzeri wkraczają skl'ęł.y, 

Gdzie róża kwitla, gdzie puhar siał 

Zostały jeno„. brudnawe męty. 

O, w porę więzy szaleństwa rwij! 
W wyźyny duszy swej kieruj oczy, 
Co w uszach zabrzmi-ć syczenie żmij 

I ciemność n~cy serce omroczy. 
Ściągną boleśnie twoje się bnvi 
I duch osłabnie żarem objęty, 

Przesyt cię porwie, co plwa„. i dnv i„ 
I... w własnym sercu dostrzeżesz męty. 

Pocznie ci duchn zatruwać jad, 
IlarmonjQ uczuć zamienią zgrzyty, 
I wlec siQ będzie za 1.obą w ślad 
Straswy niepokój, źrący i skryty. 
I cierpień burzą wci:tź gnany tak 
Pójdziesz jak wieczny Lula.cz przeklęty 
Z piętnem niemocy przP.z życia szlak 
A ducha, serce„. stoczą ci męly! 

R. Schaefer. 

Proces w Chełmie o szyld. 
P. Ścibura - policmajster Che!m

ski podaJ: do sądu trzech czJonków Za
rzą.dn C!Je,lmskiej Kasy Pożycz.-Oszcz. 
panów: Tora, Hilgiera i Nafalskiego 
o niewykonanie żądania policji, która 
domaga!a się od oskarżonych zdjęcia 
szzyldu z napisem w dwuch językach 
i zawieszenia szyldu tylko w języku 

rosyjskim. Tydzień temu sprawa ta 
była sądzona w CheJ'mskim Sądzie 
Pokoju. 

Ne wslQpie okazafo się, że oskar
żenia skierowan1:: zostalo przeciw nie
wtasciwym osobom, gdyż są to człon
kowie ZARZĄDU Towarzystwa a żą-
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danie usunięcia szyldu byto wysłane 
pod adresem RADY. Policmajster wo
bec tego zażądał odroczenia sprawy 
w celu pociągniQcia do odpowiedzial
ności członków Rady. Wniosku tego 
sędzia nie uwzględni! i orzekJ źe spra
wa rozpatrywana będzie . 

Obronę wnosili p. Marjan Krze
simowski adw. przys. z Warszawy oraz 
pomocnicy adw. przys. z Lublina pp. 
.Józef Skulimowski i Boles.law Tor. 

Na pytanie, czy żądanie policji 
miało na celu usunięcie tekstu polskie
go policmajster przyznał, że w istocie 
o to chonziło, motywując przytern, ze 
jeżeliby w Chełmie miaiy egzystować 
szyldy polskie, to pocóż byJ:aby two
rzona gubernja Chełmska. 

W obronach swych adwokaci zwra
cali między innemi U\\'agę na to, że 
niema praw.a usuwającego język pol
ski z szyldów, przepisy zaś o wyl:1-
czeniu gub. Chelmskiej nic nie wspo
minają ani o szyldach ani wogóle o 
biurowości towarzystw; że policmajster 
nie przedstawit dowodów, aby mu 
przysJugi ,\1ało prawo na wet w ogóle 
cenzurowania szyldów; że odpowie
dzialność za ni~wykooanie żądań poli
cji wtedy tylko może mieć miejsce, 
kiedy te żądania są zgodne z pra11·em; 
że sen al niejćdnokrotnie wyjaśnil: (przy
toczono przyklady), że przy skazaniu 
kogoś za niewykonanie żądań policji 
sąd obowiązany jest J żądać od po
licji uzasadnienia legalności jej żądań; 
że policja skreślając z szyldu tekst 
polski uzurpuje fu n keje w I adzy pra
wodawczej itd. itd .. 

Po wysłuchaniu obrnny sędzia .Tu
rakow oglosil wyrok skazujący wszy
slkich oskarżonych na 50 1·b. kary lub 
2 miesiące aresztu i :z.obo\\'iązujący ich 
do zdjęcia szyldu. Oskal'żeni będą 
apelowflli do zjazdu. 

KA LE ND AR Z Y K. 

Wschód sło~ca o. 7 m. 28 r. Wschód kalqżyca o. 6 m. 17 pp. 
ZachOd 11 o. 5 m. 02 pp. zachód " g. 7 m. 53 r. 
Długość dola godz. 9 m. 32. Przybyło dnia godz. I m. 53. 

Dziś: Objaw. N. M. P. w Lourdes, Saturnina 
Jutro: Eulalii P. 
Piątek: Jana i Dobrosława M. 

KRONIKA§§§~~ 

~~MIEJSCOWA. 

Z Pabj. Tow. Nauk!. W nad
chodz;ącą sobotQ odbędzie się w Domu 
Ludowym wieczornica z tańcami 
dla czJonków Towa1·zystwa i wpl'Owa
dzonych przez nich gości. Na pro
grnm zJożą siQ produkcje wokalne i mu
zyczne oraz monologi i deklamacje, 
wreszcie tańce. Bufel będzie na miej
scu; sloliki rnzstawione w sali. Po
CU!tek o godz. 8 wiecz. 

- Zarząd Sekcji muzycznej przy
pomina cztonkom chóru o dzisiejszej 
p1·óbie oraz o jufrzejszym zebraniu w 
celu dokonania wyborów do nowego 
zarządu Sekcji. 

Z teatru. Choć myszką trąci.Ja, 
choć znaną była niejednemu z widzów, 
nader jednak sympatyczne wrażenie 

pozoslawiln na wszystkich komedja 
Michała Bah1ckiego n Gęsi i Gąski" I o
degra na p1·zez artystów Teatru Pol
skiego "' Lodzi w ubiegly poniedzia
łek. 

Widzieliśmy I.am typy już wymar
!e, razito może zbyl powierzchowne 
wycieniowanie niektórych postaci przez 
autora, jednak siJa talentu komedjopi
sarskiego Bałuckiego przykuwa.ta uwa
gę widzów i kaza!a im„. myśleć i czuć, 

Przyczynila się do tego i dobra 
gra aktorów. Na pierwszym miejscu 
postawić należy p. KuJakowskiego, któ
ry dał doskonały i zupełnie wykoń

czony typ Klopotkie\\'icza. Również 
bez zarzutu była p. Różańska jako 
ciocia Belcia. Dobrą zupeinie byla p. 
Bachner w roli Doktorowej Figurkow
skiej, lecz stroje jej były zbyt nowo
czesne a przyte1n„. w czasach, kiedy 
odgrywa się komedja, nie znano jesz
cze „ tango", pozy więc i ruchy dok
torowej tl la .tango" trącity .. „ ana
chronizmem. 
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Bardzo zdolny i wyborny w in
nych rolach P. Senowski zagra! p. 
llnlalyóskiego chyba trochę inaczej, 
niż chciał Bałucki, ale szal'żowal tuk 
miko i dal' tak wykończony lypik, iż 
z lntwością wybaczyć mu można„. lo 
poprawienie Balnckiego. 

P. Piotrowski w roli profesora 
Ciepiszewskiego i p. Zborowski w ro
ll Pantaleona Dut'nickiego jako leż p. 
Chrzanowska w roli Bl"ygidy stworzyli 
zupelnie dobrze odczute i wykonane 
postacie. 

Pozostali -- gruli znpefoie po
prawnie, jedynie µ. Kwiatkowski jako 
Marzycki był za mało swobodnym w 
ruchach, a p . Machalski jako parobek 
• Tusiek - przeszarżow::u:1y. 

Pamięcio\\· e ogarnięcie 1·ól i sta
ranność Dyrekcji w wystawie sztuki 
- by!y bez zarzutu. F. J. 

Z Pabjan. Tow. Naukowego. 
Z sali odczytowej. Pierwotna i smutna 
kraina błot i bagien zwana Polesiem 
by!a przedmiolP.m niedzielnego odczy
tu prnfesora Kazimierza Kulwiecia. 
Odczyt swój prelege1~t opar! na bada
niach Paczoskiego i Zyliń skiego, oraz 
nu swoich wJ:asnych :itudjach nad Po-
lesiem. : 

W wszechstronnie opracowanej 
opowieści o Polesiu prelegent szcze
gólow o wyjaśni! położenie geograficz
ne tego kraju, szernko uwzględnił hy
drografję, geologję Polesia, florę i fau
nę, dalej przeszedJ do opisu posęp
nych i leniwych mieszkańcó1r, ich cha
nrktern zajęć (przeważnie rybołówstwo) 
zwyczajów i obyczajów, wreszcie skre
ślil stan ogólnej kultury kraju będącej 
jeszcze na nizkim poziomie, obecnie 
jednak już nieco rozwijającej się. 

Niezbyt pociągająca kraina wzbu
dzi!a duże zainteresowanie sJuchaczów 
odczytowych dzięki barwnemu jej 
przedslawieniu w żywym slowie i dJu
gim szeregu piQknie.wykonanych pI'ze
zroczy, posiadających tym większą 
wartość dla odczytu, że były lo prze
ważnie fotografje osobiście zdejmowa
ne przez prelegenta. A więc widzie 
liśmy ogólne krajobrazy - smutne, 
pe!ne moczarów, trzęsawisk jeziora 
rzeki, lasy z osobliwościami przyrody, 
jak żółta azalja, osobliwe i pozrasta
ne drzewa i t. p.; z fauny - losie, 
czaple, bobry, te ostatnie przez pre
legenta na Polesiu wykryte; history
czne· zabytki, siedziby ludzkie, sceny z 
życia poleszuków i t. d. i t. d. 

Pięknego odczytu będącego owo 
cem gruntownych sludjów nad Pole
siem wysh1chalo z prawdziwym zacie
kawieniem dużo osób. Zaznacżyć Leż 
wypada bardzo dodatni objaw - o
becność na odczycie mJodzieży szkol
nej w dość znacznej liczbie. 

- Odczyt p. t. „Rozwój ekonomi
czny Królestwa Polskiego w ostatnim 
50-leclu" wygłosi w nadcl'!odzącą nie
dzielę w siedzibie Tow. Naukow~go 
znany na tym polu badacz dr. fil. Ze
Jisław Grotowski z Warszawy. 

Z Tow. Śpiew. ,.Lira". W nad
chodzącą sobntę, dn. 14 b. m. o g. 8 
w. w sa li gimnastycznej przy ul. DJu
giej odbędzie się koncert chóru „ Li
ry" przy wspóludziale chóru smnowe
go kościoła N. M. P. Popisy chórów 
urozmaici kolo dramatyczne „ Liry", 
które odegra dowcipną komedję .Lap
ka na myszy" ornz arcykomiczną o
peretkę "Za oceanem" (IV akt). Po 
wyczerpaniu obfitego progrnmu roz· 
poczną się tańcr. za oddzielną dopJa
lą. Mamy nadzieję, że za ba wa uda 
się również świetnie, jak pndobn.1 w 
roku ubiegłym, zw.laszcza, iż jest os
lalnią zabaw:}. t::d1cującą w bieżącym 
karnawale. 

• Z Tow. Sipiew. „Lutnia". Za-
rząd Towarzysl wa kornuni kuje, 7.e o
gólne doroczne zebranie wszystkich 
członków „Lutni" odbędzie się w Pią
tek dnia 37 Lutego r. b. o godzinie 
71/ 2 wieczorem w sali W-go 8. l le
genbal'la. W razie nieprzybycia dos
lalccznej ustawą przepisanej liczby 
.członków, powtórne zebranie odbQdzie 
się w Piątek 6 Marca r. b. prawomo
cne bez względu na ilość przybylych 
.cz!onków. 

Zebranie og61ne Stow. zaw. 
robotn. przem. włókn. „Praca" od-
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będzie się d. 15 Lutego o godz. 2 po 
poL w Domu Ludowym. Zarząd pro
si członków o jaknaj liczniejsze zgro-

. mad zenie się, gdyż będ:! rozpatrywane 
ważne sprawy. 

Porząrlek dzienny: 1) Zagajenie 
zebrania, 2) Wybór pl'zewodniczącego, 
sekretarza i asesorów, 3) Odczytanie 
protokóln poprzedniego zebrania , 4) 
Sprawozdanie 1·oc·znr . 5) Wybór pel
nomocnikó\\' i ko111isji rewizyjnej, 6) 
Wnioski czŁonkóll'. 

Z Tow. opieki nad zwierzętami. 
Dziś o godz, 8-ej wiecz. w Domu Lu
dowym odbędzie się posiedzenie wspól
ne. zarz11du, opiekunów dzielnicowych 
i Komisji Rewizyjnej . 

Z C-ej KasY: pogrzebowej. W 
niedzielę dn. 15-go b. m. o godz. 2-ej 
po południu w sali T-wa Sportowego 
przy ul. Bocznej odbędzie się ogólne 
doroczne zebl'anie czlonków Pierwszej 
Pabjan. Kasy Pogrzebowej. 

W kwestji zamykania zakła
dów fryzjerskich. Wobec ścis!ego 
przestrzegania przez miejsca" E! \\ .Ja 
dze przepisu o zamykaniu wszystkich 
sklepów o godz. 8 wieczorem, fryzje
rzy tutejsi znaleźli się w przykrej sy
tuacji, gdyż w dni przedświąteczne za
zwyczaj ruch w zakladaclt zaczynał 
się na dobre dopiero o g. 8 \\'iecz. i 
trwa! do 10 - 11. 

Duże straty ponoszone wskutek 
wczesnego zamykania zakladów skłą
nity [ryzjerów do slarań u gubernato
ra o pozwolenie późniejszego zamy
kania przynajmniej w dni przedświą
teczne. 

Na odnośne podanie, jak nas in
formują zainteresowani, nadeszla od
powiedź gubernalora odmawiająca 
bezpośrednio zadośćuczynienia prośbie, 
nakazująca jednak zarazem, aby ma
gislrnt zwo!al narndę p1·zedstawicieJi 
majstl'ów i czeladników fryzjerskich, 
którzy tri..cznie z prze ds la l\'icielami 
władz mieli opracować i przedstawić 
do zatwierdzenia projekt przedłużenia 
godzin p1·acy w zakladach fryzjerskich. 

Od lego czasu minęło z górą 2 
miesiące, i fryzjerzy bezskutecznie ko· 
laczą u wJadz magislrackich, aby na
reszcie speluily polecenie gubernato
ra. Magistrat narady nie zwoluje na
rażająe fryzjel'ów na slraly, rnieszka1i
ców zaś miasla na niewygody, gdyż 
istotnie większość Judzi pracy na strzy
żenie i golenie poświęcić może naj
tatwiej dzień przedświęteczny i mia·
nowicie godziny wieczorowe. 

. Jeśli dodać do tego niewątpliwie 
tfożą grupę pabjaniczan .karnawalu
jących" obecnie, którą p1rnrodują zwię 
kszony ruel1 w zakladach fryzjerskich, 
lo wido c.: zn:1 s\ę stanic obustronna nie
wygoda i Sll'a la. 

Nie p1·zeS}łdzając wyniku narady 
uważamy, że powinna ona być zwoJa
na bez zw!ciki zgodnie z nakazem gu
bernatora. 

Z Sądów. Piotrkowski Sąd Okręgo
wy na kadencji w Pabjanicach osądził 
przedwczoraj kilka spraw. 

W sprawie wytoczonej przez majstrów 
rzeżnickich Leilna i Lewitina . Gazecie Pa
bjanickiej" z tytułu wzmianki reporterskiej 
w .N'2 62 Gazety, redaktor odpowiedzialny 
skazany został na 25 rb. grzywny, w razie 
zaś niemożności zapłacenia na 4 dni aresztu. 

Józefa Tencera za pobicie eo pijanemu 
we wsi Bychlew WoJciec-ha Pierzchały i 
Leona Kubickiego sąd skazał na li miesią
re więzienia. 

W zeszłym roku do wsi Iluta Dłutow
skajechał niejaki Michał Kupsz. Chcąc prze
ścignąć jadących. innym wozem włościan, 
Kupsz popędził konie, które~ zawadziwszy 
o kamienie wywróriły wóz, µrzyczem sie
dząca na wozie Walerja Szymańska ude
rzyła się głową o kamieniei poniosła śmierć 
na miejscu, órka zaś jej Zofja zlamala rękę. 
Sąd po zbadaniu świadków uwolnił od od
powiedzialności oskarżonego Michała Ku
psza. 

Kradzież. W nbiegly piątek dn. 
o b. m. wieczorem pomiędzy 6 a 7 
godziną pr'ly ul. Szkolnej \\' dornu p. 
Biskupskiego nieznani złodzieje dosta
li się do mieszkania Ad. Tomaszew
skiego podczas jcg0 nieobecności. O
tworzywszy dl'zwi wytrychem zabrali 
różną męską. garderobę i inne przed
mioly na sumę rub. 150 poczem zbie
gli bez śladu. 

P A R J A N I C KA. 

Z Kraju. 
Z GUB. PIOTRKOWSKIEJ. 

O Łódź. Prezyde11l miasta Lo
dzi, p. \V. Pierikowski i rudny miej
ski, p. Karo] Eisert, powrócili w lycb 
dniach z Petersburga, dokąd udawali 
się dla uczt'Stniczenia w naradach mi
nistel'jum li' spr a wie ul warzenia gu
berni Lódzkiej lub .gradonaczalslwa". 
.Tak nas infurmowano, co do przebie
gu rozpraw w ministerjum, za utwo
rzeniem guberni Lódzkiej gJosuwali: 
pomocnik g neral-gubernatora war
szawskiego, p. Cbarlamow, gubernator 
piotl'kowski, p. Jaezewskij , prr>zydenl 
m. Lodzi , p. Pieńkowski i p. Eiserl z 
rnmienia obywateli lódzkich. 

Przeciwko gub. Lódzkiej oświad
czyli się: prezes komisji obradującej, 
p. Arbuzow, gubernator kaliski, p. Ra
falski.i, prezydent m. Kalisza, mecr.nas 
Zawadzki, delegat miasta i inni. 

D Skladki zadeklarowane na sub
sydjum dla teatru Polskiego w Lodzi, 
wynoszą obecnie 4,903 rb. 

D Lódzka dyrekcja szkolna \ry
sląpila do policji z prośbą, żchy od 
nauczycieli tańca wzięJa zobowiązanie 
na pi śmie, iż nie będą uczyli młodzie
ży szkolnej lańca „tango". 

D Zalegalizowano u:tawy kólek 
rolniczych w Lagoszy i w Stl'zemie
szycach w pow. Będzińskim. W Do
bruniu w pow. Laskim, w gub. Piotr
kowskiej otwarto Z\\'iązek zarobkull'y. 

O Zastrzelenie żony. Z Piolr
kowa donoszą, że urzędnik III wydzia
lu karnego piotrkowskiego sądu okrę
gowPgo, 2:J-letni Pawlnk, powróciwszy 
w noey do domu z zabawy kat navrn
lowej, pokłócił się z żoną, poczem 
zdjął ze ściany fuzję i wysll'zeliJ do 
niej 3 razy. Zraniona po dJugich mę
czarniach zmarla w szpitalu 

Z RÓŻNYCH STRON. 

Zgon pl'of. Jima Włndysława Dawida 
\V poniedziałek dn. 8 b. rn. zmarł 

w 'Varszawie wybitny i wylnvaly pra
cownik na niwie nauki polskiej Jan 
Wladyslaw Dawid. 

Wladyslaw Dawid urodził się w Lu
blinie w r. 1859. Po ukończeniu gim
nazjum lubelskiego wslqpil na wydzial 
prnwuy uniwersytetu warszawskiego, 
który ukończył w r. 1882. W Lipsku 
i Halli _ludjował psychologję i peda
gogikQ . 

Dzialalność publicyslyczuą i nau
kową rozpoczął w .Prawdzie", .Ate
neum" i "Przeglądzie pedagogicznym". 

Od L'. 1890 redaguje Dawid „Prze."' 
gląd I edag." a w l'. 1901 obejmuje 
reda keję "Glosu". 

W I'. 1907 wyjechal był du Kra
kowa, sk::td Wl'ócil po ostatnim mani
feście. 

Do ostatniej pl'awie chwili wy
ktadal na Kursach Naukowych. 

Zmal'ly należał do tych dzialuczów 
klÓJ'zy \\'raz z Muhrblll'giem i Nal
kow:ikim przez szereg lal szerzyli wie
dzę w Warszawie. 

O Bnndyci pod Zdui1ską Wolą. 
Na wracających z Pabjanic do Zdmi
skiej Woli kupców napadli na szosie 
bandyci, kló1·zy zabrnli jednemu 10 
paczek towarów, warlości 200 rb. a 
drugiemu 5 - za 100 rb. 

O W zeszlym tygodniu na stucj1 
Wlocławek wskutek polcce11in wladz 
śledczych został aresztowany i osa
dzony w więzieniu pomocnik zawia
dowcy stacji Wlodawek, Mikolnj syn 
Pawla ~'eodorow, za wspóludzał w 
morderstwie Kalarzymy Strajew'y "
kwietniu roku 1912, w celach rabunku. 

Feodorow w ro ku 1912 przelran
zlokowany zoslal na kolej Warszaw
sko -Wiedeńską na posadę pomocnika 
zawiadowcy stacji Wtoclawek z kolei 
Północnych ze slarji Aleksandrów. 

O .Glos lubelski" za arlykul p. 
L. "vVstydźcie się" w sprawie bojko
Lu żydów w Nr. 3-cim skazano admi
nistracyjnie na 300 rb. g1·zy1rny, oraz 
za odcinek powieści p. i. .Przedwczo
t·a.j ", z przed lat 50-u, w M 6-ym rów
nież na 300 rb. g1·zywny. 

3. 

LJ Utonięcie 3 koniolu·adów. We 
wsi Broszki pod Sieradzem złodzieje 
dostali się do stajni wlościanina Min
dala, gdzie skradli wóz i konie. Ucie
kając, dotarli do mlyna wodnego, 
gdzie mostek był zniszczony, i wpadli 
razem z wozem i końmi do rzeki. 
gdzie utonęli. Nazajutrz wypadek za
uważył młynarz, poczem wydobyto z 
rzeki 3 martwych koniokradów, wóz i 
trzy martwe konie. 

O 'N ubiegly piątek około godz. 
5 r. pociąg towarowy wjechał na dru
gi stojący na Stacji Grodzisk. Uszko
dzeniu ulcgJy obie lokomotywy i 22 
wagony. Ciężko ranni maszynista Jan 
Wyliszkowski i nadkonduklor Antoni 
Briezemajsler, oraz 5 osób ze sJużby 
kolejo\,·ej lżej. Komunikacj ę pra
widłową przywrócono dopiero po po
łudni u o godz. 4-ej. 

O Zakaz. Kurator warsz. okrę
gu naukow'e go zakomunikował wlaści
cielom i kiernwnikom wszystkich szkól 
prywatnych o zakazie brania zbioro 
wego udzialu przl'z młodzież szkolną 

· w pogrzebach i wszelkich procesjach. 
Wystąpienie ~biorowe danej szkoły w 
uroczystościach tego rodzaju nastąpić 
może po wyjednaniu pozwolenia od 
władzy szkolnej specjalnie na każdy 
raz i po uprzedni em por0zu mieniu się 
whldzy tej z policją. 

Ze Świata. 
Z LITWY RUSI. 

..l Odmowa. Do Białegoslokn na
deszła odmowa na prośbę, podaną w 
ko1icu września 19rn r. na imię Naj
wyższe przez rodziców uczącej się 
dziatwy w szkołach biatostockich. Proś
ba la zoslala podpisana przez 320 o
sób, które prosi!y u przywrócenie pol
skich wykladów religji katolickiej w 
8-miu szkolach. 

..l Gubernator wiler1ski skaza! w 
drodze adm i nisll'acyjnej A galę Sa\\'ic
ką z Trnb lPOW. oszmiai1skiego) na 
50 rb. kal'y lub sze&ć tygodni aresztu 
za ulrzymy\\'anie potajemnej szkoły 
polskiej, w klórej sarna była uauczy
cielką. .Tednocześnie szkolę nakazano 
zamknąć. 

..l Tunże Gubernator skazał ad
minislrncyjnie robotnika Szokałę na 
15 rb. g1·zywny z zamianą na areszt 
dwutygodniowy za udzielenie miesz
kania potajemnej szkole polskiej, oraz 
Helenę Lawrynowiczównę na 25 rb. 
grzywny z zamianą na arEszt trzyty
godniowy za nauczanie. 

Z ZAGRANICY. 

+ WYIHtdek 1rn 1rnlownnin. W 
Jezupolu, dobrach hl'. Dzieduszyckiclt, 
w powiecie złoczowskim, podczas po
lowania na dziki 53-letni Aleksander 
hr. Wodzicki, wlaściciel dóbr OIPjów 
i innych w lym samym powiecie, wy
strzelił z dubeltówki i przypadkiem 
z1·anil ciężko w okolicę brzucha ku
zynkę swoją Ewę hr. Dzieduszycką u
talentowaną autorkę. Kule pornzry
waly jej wąlrobQ. Musiano ciężko 
ranną poddać nalycbrniastowej opera
cji. Stan jej jest groźny. 

+ We Lwowie wszyscy zecerzy 
powrócili do pracy. Ztąd wszystkie 
dzienniki zaczęly już wychodzić w za
kresie normalnym i terminach oraz 
porach wlaściwych każdemu wydaniu. 

+ W Krnkowie strajk zecerski 
trwa jeszcze, ponieważ ogloszono jak 
wiadomo, lokaut. Zecerzy, pl'acujący 
w drnkarniach w Krakowie, uzyska li 
tylko minimalne polepszenie warun
ków pracy. 

- We Lwowie odbyJ s ię zjazd 
.moskalofilów". Mlodzicź ukraii1ska 
i polska demonslrowala. 

- .Miodzie?. polileclmiki lwow
skiej na wiecu swym \\' odpowiedniej 
rezolucji wyraziła oburzenie p1·ol'eso
rowi R. Zalozieckiemu, zamieszan«:!mu 
poważnie w sprawy l'Usi11sko-hakaly
stuwskie, zaznaczaj:1c, iż jednostka la
ka nie może zajmować stanowiska kie
rownika mlodzieiy polskiej. 



4. GAZET A PA BJ A N ICKA. 

o G Ł o s z E N 

WIN „CHASTA~ 
Czcnvonc wina po 40, 55, 70, 80, 90 i I ,25 za butelkę. 
Białe 'vina po 40, 55, 65, 70, 75, 80, 90, 100 i 1,25 za butelkc;. 
D ·cro\VC 'vina po 50, 80, 1,00, r,25, r,50 i 2,00 za butell(ę. 

.r Skład w Łodzi, Piotrkowska 99. -.i 

Nie zawiera żadnych tłuszczów zwierzęeych z tego powodu zdatne do potraw postnych. 

' M ł I 1 · A 1 · '' ~ ~ as o ros inne ,, ima o 
·~ -o 
c 
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do użytku stołowego i kuchennego 
a „ 
N 
~ 

N 
u 
N 
~ 

funt 38 kop. 3 

o 
Codziennie 

, . . swieze 

Do nabycia we wszystkich sklepach kolonj. i spożyw. 

Wyłączna sprzedaż na bódź i okolicę: 
Etnil Radrian, bódź, ~ikoła!ewska 100. 

Ir., Telefon M. 7 -89. i 
··-------~-------· Olbrzymia Oszczędność! Olbrzymia Oszczędność! 

..- Nowo-otworzona Nowo-otworzona -.... 

Introligatornia, Józefa Polaka i S-ki 
przy ulicy Ogrodowej w domu W-go Lamprechta. 
Broszury, oprawy zwykłe i ozdobne, książki kantorowe, kwi• 
tarjuaze, bloki, teki, specjalny dział klejenia plakat, planów, 
map i rysunków. Opraw i obrazów i kajety własnego wyrobu. 

~~1J(1~Aj 

~
~ Wład. Jaworski 

M 2 Św. Jańska M 2 
POSIADA WSZELKIEGO R.OOZAJU 
KOSZULKI OO LAMP OAZOWYCH. 

l?~~lJ 

D B O "t Łódź, Średnia 5 r. . "eJ ' telefon 33.79 
• SperJalista chorób: skórne, włosów, wene-

~~~~!= ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ryczne, n1orzopłcio~ei kosmetyka lekarska. 

HURTOWY i: ..:'.TALICZNY HANDEL 

Win, Wadek Krajow. i Zagran. oraz Towarów Kolonjalno-Spożywczych 
STANISŁAWA PRZYBYLSKIEGO (000-52-23) 

PABJANICE, ======ULICA DŁUGA M 44. 
1:>o1ecn. Sznuo'\-v1u'J 1=>u.1>liozno~ci powyża!!lze nrtykuly 
"v uaaj ł4.-"pszym gontuuli:n i "'7yborzc po oenaoh nizuich, 

~~~~~~!!!!!!!!~~~~!~~~'~ -- . WYŁĄCZNA SPRZEDAZ RESZTEK 
i partyjnych LEONHAOOTA !'a ga!"nitury, jea!onki 
eztllk fabryki "- 1 kostJumy damskie. a 
----·---- I~n.u<ll11Jituy1n J~nba~. 

EO MU N O W AS ILE \J\J S KI, == Ł OD Z, == Kąt n a 3 6. 

Leczenie syphilisn snlvnr•anem Erlich-llntn 6o6 i 9q 
(wśródh·lnic). t"czcnie elektrycznością, eleklrolizq 
(usnwailie szpccqcych włosów) oświetlenie knnnlu 
(uretroskopia). Przyjmuje od 9'/, do 1'1'/• 1 od 5 - 8 
o o o W niedziele i święta od 10-:;i;pp. o o o 
„. Dl~ p~~ 'ddz!olu poozok~lnl~. .„ 

11-

Magazyn Mebli stylowych 
L. S Z Y MAŃ S K 1 i S-ka 

Łódź, Andrzeja Mi 2. 

Mam honor zawiadomić Sz. Klijentelę 
że magazyn swój przeniosłem z ul. 
Piotrkowski1d N~ 117 na ulicę AN
DRZEJA N2 2. Jednorześnie nadmie
niam, że posiadam na sktadzie duży 
wybór mebli stylowych 

Z poważaniem 
L. Szy1nai11!iili:i. 

Sklnd Mebli. 

a-................................... . 

x~ 12. 

I A. 
Dr. med. J. SZWARC\NASSER 

Ló<lz, Piorr.BU:OWSKA 18 
Choroby wewnętrzne i nerwowe. 
S11ccj nllstn chorób: żołątlkn, kiszek J ]Jrze· 
!nfany mn~erji (rukrowa, podagra, otyłośc, 
1 t. d). Nie~będne ~la 9jagnozy analizy 
chemiczne 1 bakterJolog1czne wydzielin i 

krwi w laboratorjum własnem. 
Przyjmuje od 11- l i od 5 - 7 i pół po po! -
~ JŁ~~~~.~~~Z~OŁ~~.~~~l~ 

mn. zaszczyt znwindomió Sznu. Ro· 
dziców i 01>iek1111ów iż znkłaul sw<lj 
]Jrzouiosłn dnln l-go Stycznln r. b • 
nn róg NOWE.J l 'J'l'LNEJ <lo domu 
\~ Gettl!!J·n ~'!! 375. N 
K,RAWIEC MĘSKI 

J. GA BRY JANCZYK 
Pabjanice, ul. Niemiecka 9. 

Wykonywa obstalunki gustow• 
nie i TA N I O z powierzonych 
1: i własnych materjałow. 11 

Duży wybór materjałów w sztukach i resztkach 
279-12 2 

~~ 
~ NAUKA HAPTÓW 

~ 
OR.AZ INNYCH R.ęCZNYCH ROBÓT 

Lokojo oodzlonn!o w godzln~oh popoludn. 
:: CENY PllZYS'l'l'JPNE :: 

ELŻANOWSKA, FABRYCZNA 12 m. IO. 
234 13-12 

~""I ~-;;-2. __ 
~--~-~=:::::::::::=:::::~ 

PRAGOw'nrn UBIORÓW OAfłISI<IGli, 
BIEhIZfłY i liAfTU 

A. MURCZKlEWlCZ 
Pabjani(rn, Ul. s„to Jańska 7 m. 7. 

Wykonywn wszelki.o roboty w znkt·es 
JlOWyższy wchodzitce 1rnnktunhaie, stn· 
rnunie, 110 cenncłl 111ulc1· przystępnych. 

277-4 -1 

f 
Nowe Kursy t ód ź, Piotrkowska 65 

Pabjanice, Długa 4/6· 
~O - - &cO°lo tnuioJ. 

Zamiast I - 3 lat 
Tylko 5 miesięcy 1Jzie1111y kurs 
lub IO miesięczny wieczorowy. , 
Za pomocą naszego pewnego i wy
próbowanego systemu n11.ncznni11. (je
dyny do tej .pory ~gzystujący), wy
starcza wyżeJ wzmiankowany okres 
czasu w zupełności, aby sit; wyspe
cjalizować na: 1) majstrów tkackich, 
2) monterów warsztatów tkackich, 
3) Rysowników wzorów tkanin, 11) 
Deseniarzy, !'>) Wybijaczy kartonów 
- - 6) Snowaczy i t. p. - -
IlUższe szczegóły w lokalu kursów. 

Jos. Ronsch i S·wie. 

~ 
Przy zakupie towarów pro

si my powoływać się na ogło
szenia umieszczane w „Ga
zecie Pabjanickiej''. 

Tylko 4 dni! Od Wtorku 10-go do Piątku 13„go uutego włąaznie. Tylko 4 dni! 

ATLANTIC 

Za Red~~·· i Wydawc~ St. STEFAN. 

.,- (Z powodu rozbicia olbrzymiego okrętu ,.Titanic''). -.I 
fłaiwiększy i na!sensaaylnieiszy dramat w 8-miu Wielklah azęśalaah (długo.śai około 3,500 metrów). 
Zmiana programu we Wtorki I Soboty. = Początek przedstawień w dni powszednie o godz. 7 wlecz. w niedziele I święta o godz. 3 po połud. = Dyrekcja. 

W drukarni St. Stefana, Zamkowa 11. 




